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O gólnie m ożna powiedzieć, że książka jako  całość jest interesująca 
tak ze względu na swój system atyczny i porządkujący charakter, jak  i ze 
względu na w ielopłaszczyznowość opisu podstawowego zagadnienia. 
Oprócz rozważań czysto teoretycznych, znalazło się też wiele kontekstów 
nawiązujących do stanu współczesnej kultury, który jak  sądzę, obliguje 
nas do poważnego zajęcia się problem em  odpowiedzialności.

M ichał C. Kacprzak

T a d e u sz  S zk o łu t (red .) , Sztuka  
i edukacja w epoce ponow oczesnej, 
Wydawnictwo UMC-S, Lublin 
1995, 208 s.

Teksty znajdujące się w niniejszym  tom ie pochodzą z sesji Pierwszego 
Lubelskiego Forum „Sztuka -  Edukacja” z kw ietnia 1994 roku. W iększość 
artykułów odnosi się do coraz bardziej popularnego pojęcia „ponowoczes- 
ności”, do postmodernizmu. N a terenie sztuki postm odernizm  (niektórzy 
nakazują odróżnianie postm odernizm u filozoficznego od artystycznego) 
przejawia się poprzez wieloznaczność, dekonstrukcję, chaos aksjologiczny, 
ale również jako polifonia, tolerancja -  i jest określany w opozycji do 
pojęcia „m odernizm u” czy „now oczesności”. Ten ostatni odnosi się do 
sztuki (neo)awangardowej -  eksperym entu, oryginalności, przeciwsta
wianiu się tradycji. Jednym  z podstawowych pytań Sztuki i edukacji... jest 
problem: jak  w epoce ponowoczesnej, która neguje wartości fundam en
talne, uniwersalne, która przedstawia wizje świata bezładnego, nieuporząd
kowanego, o strukturze kłącza, m ożna budow ać teorie edukacji? Jakie 
wartości wychowawcze m a preferow ać dzisiejsza sztuka? N a czoło w y
suwają się tutaj dwie kwestie: co do zaoferow ania m a sztuka ponowoczes- 
na ludziom młodym, jakie konstruktyw ne wartości m ogą się okazać 
pom ocne dla dzisiejszej paidei? Po drugie: jak  w obliczu postm odernis
tycznego perm isywizm u (przyzwolenia) i eklektyzm u m ożna uchronić 
społeczeństwo przed zalewem sztuki masowej, jak  bronić sztuki wysokiej?

Sztuka m iała zawsze wiele do zaoferow ania edukacji. Szczególnie 
polska tradycja -  jak  stw ierdza Irena W ojnar („Sztuka i edukacja. Zagad
nienia podstawowe”) -  „ujm uje sztukę jako  zjawisko duchowo-praktyczne 
i uw ydatnia jej misję m oralno-społeczną” . A utorka utrzymuje, iż mimo 
postrzegania współczesności w perspektyw ie aksjologicznego chaosu,
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sztuka ponow oczesna w inna być raczej wyzwaniem  dla myśli hum anis
tycznej, dla haseł rozwoju i pielęgnacji człowieczeństwa. Stefan Morawski 
(„Sztuka i paideja. O w olności posłanniczej, ludycznej i bez-zasadnej”) 
sprzeciwia się współcześnie preferowanej w sztuce tzw. „wolności bez- 
-zasadnej”. O ile sztuka aw angardow a wraz z „w olnością ludyczną” nie 
rezygnowała z „zasad pierw szych”, z „sensowności naszego bytow ania”, 
to dzisiejsza ponow oczesna wolność bez-zasadna nie jest w stanie nas 
obronić przed sztuką masową, kom ercyjną, „um acnia ją  po prostu” . 
Tadeusz Szkołut („D ylem aty w ychow ania artystycznego w epoce pono- 
woczesnej”), dostrzegając „nadużycia” i pesym izm  sztuki ponowoczesnej 
twierdzi, iż należy odnosić się do niej z pew nym  dystansem. Powinna 
stanowić ona raczej rodzaj w yzw ania dla współczesnej teorii edukacji, 
która chroniłaby przed w szelkim i stereotypam i społeczno-kulturowymi. 
A utor poszukuje w polem ice m iędzy m odernizm em  i postm odernizm em  
„złotego środka”. Rom an Kubicki w tekście „Edukacja a równość. O pew
nej antynomii nowoczesnej dem okracji” zastanawia się m.in. nad konsek
wencjami ponowoczesnej utraty przekonań o wyjątkowości edukacyjnego 
posłannictwa i przyzw olenia na bezkrytyczną postawę wobec świata. 
A nna Zeidler-Janiszew ska („Los książki, los intelektualisty”) bada kon
sekwencje coraz m niejszego zainteresow ania książką, próbuje przew idy
wać, jaki wpływ na naszą społeczną wrażliwość będzie miał rozwój 
nowych mediów. Ta troska o rozwijanie „kultury książki” jest, wg autorki, 
troską intelektualistów  o własny los. A nna Jam roziakow a („Dwie toż
samości artystyczno-edukacyjne: «nostalgiczna» i «novatio»”) prowadzi 
rozw ażania nad zaczerpniętym i od Lyotarda pojęciam i „nostalgia” i „no
vatio” , odzwierciedlającym i podw ójność tożsam ości współczesnej sztuki. 
Teresa Pękala, stosując metaforę ariergardy do sztuki postmodernistycznej 
(„Postm odernizm  -  sztuka ariergardy”), nadaje jej jednocześnie charakter 
postulatu tw orzenia własnej aksjologii i odpowiedzialności za wartości 
ponowoczesne. Jadw iga C iszew ska („Edukacja a kształtowanie postaw 
wobec współczesności”) zadaje m iędzy innymi pytanie, na ile pojęcie 
postm odernizm u jest adekwatne do sytuacji krajów Europy Środkowej. 
Artykuł Jadw igi M izińskiej („Sztuka jako  szokoterpia”), mający zresztą 
niekonw encjonalną form ę (autorka dołącza list Jana Rylkego, którego 
„działanie” było bezpośrednią inspiracją do napisania tekstu), wysuwa 
tezę, iż w dużej m ierze „szokoterapia” , zaskoczenie, zaszokowanie, czy 
nawet fizyczny ból, m ogą obudzić nas z „telewizyjnego letargu” ku 
„światu rzeczyw istem u” . Pozostałe artykuły w m niejszym  stopniu nawią
zują do pojęcia „ponow oczesności” . Są to M arii Gołaszewskiej „Dziecko
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i sztuka współczesna: problem atyka estetyczna w odniesieniu do dzieci 
i m łodzieży”), Barbary Smoczyńskiej „G ender i płeć w sztuce fem inis
tycznej” , Jolanty Ząbkow skiej-Zydroń „D okum ent jako  substytut rzeczy
wistości ”, Bogusława W róblew skiego „N iezrozum iała czy zrozumiała. 
Z  problemów recepcji poezji w spółczesnej”, A nny Łukowskiej „Kultura 
zbarbaryzowana, czyli m ożna dostać zawrotu głowy od tych przeina
czeń”, Anny Kaczor „Jan Paw eł П o w ychowaniu przez sztukę” oraz 
Jana P. H udzika „Rozum  i uczucie w dośw iadczeniu estetycznym: mię
dzy racjonalizm em  a sceptycyzm em  (o «K rytyce władzy sądzenia Kan
ta»)”.

Powyższy tom  z jednej strony popularyzuje w sposób krytyczny myśl 
ponowoczesną (Lyotard, Rorty, Naum an, Derrida), z drugiej zaś mówi 
o bardzo praktycznych problem ach, jakim i są problem y ponowoczesnej 
edukacji, które zapewne już  w krótce w sposób bezpośredni będą prob
lemami naszego społeczeństwa.

Andrzej Kapusta

M a ria  Szyszkow ska (red .), Filozofia polityki 
w obec literackich i artystycznych inspiracji, 
Instytut Studiów  Politycznych PA N, W arsza
w a 1996, 95 s.

W nioskując o zawartości książki z pobieżnego przeglądu tytułów 
zam ieszczonych w niej esejów, m ożna poczuć się przytłoczonym  i zupeł
nie zdezorientowanym  m nogością w ym ienionych epok, problematyk, 
nazwisk. Cóż bow iem  może mieć wspólnego N ikodem  Dyzm a z Hem in
gwayem  i m uzyką rockową? W  dodatku, jak i to wszystko m a związek 
z filozofią polityki?

Kluczem do zrozum ienia zam ysłów autorki wyboru tekstów okazuje 
się jednak  nie tyle sam a filozofia polityki, co artystyczne i literackie 
inspiracje, „które tw órczo działają na przem yślenia z zakresu filozofii 
polityki” -  jak  pisze w swoim wprowadzeniu M aria Szyszkowska. Autorzy 
obrali, jakże rzadką w dzisiejszych czasach bezwzględnej dominacji 
scjentyzmu, perspektywę traktow ania artystycznej, intuicyjnej wizji jako 
cennego materiału, z którego m oże w iele skorzystać nauka. Naukowcy 
pouczeni przez artystów? Tak  -  zdaje się m ów ić M aria Szyszkowska, 
bowiem „niejeden raz w dziejach artyści i pisarze wyprzedzali uczonych” .


